
Opiaia poeftoy a uiszczona gotówką.

r t U \  A n t

CENA FKENUniEKA- 
t V L  P K i t S Y Ł K Ą  

v POLSCEt
roczn e 100 fviK. półrocznie 
50 MIc. kwartalnie 25 Mk. 
2A GRANICĄ: w Niem­
czech, w Ameryce, braryli 
i Kanadzie rocznie 2 doi. 
Prenomer itę olaci się t gory 
Numei DOiedy^czy i  Mk 
Nieopieczętowane reklama 
c}a w Polsce wolne są od 
opłaty pocztowej. — Ręko­
pisów się nie zwraca. — 
Nie przyjmuie się listów 

nieopłaconych.
TELEFON U NR. 1018

nAhOU, iiOBUTA 6 LISTOPADA 1920. NR. 41
P R ^ N U M K R A l i ł
or*'   ̂o r^pon  cien­
cy e nachylać nr.rf*7\ pod »dri
Redukcya „PRAWDY- *  
K rakowie, ni. S to larska  6

Biuro redakcyi otwarte co- 
dzienie, z  wyjątkiem świąt 
i niedziel, od godz. 8 — 12 
rrzedpoł. i n i ?---7 popot

PISMO POŚWIĘCONi SPRAWOM RELIGIjN YM 
NARODOWYM, POLITYCZNYM, GOSPODAR­
SKIM I ROZRYWCE.-WYCHODZI CO SOBOTĘ
„]E ŚU  PAN NIE ZBUDUJE DOMU, PRÓŻUO PRACOWALI. KTÓRZY GO BUDUJĄ*'. — PSALM 125,

OGŁOSZENIA: r a i  wiers 
petitowy, 'odnn^mowy lal 
jego miejsce 1*50 Mk. Na 
desłane. za wiersz 5 Mk 
Przy kilkorazowem ogłsszw 

niu. odpowiedni rabat.

NIECH BĘDZIE P O C H W A L O N Y  J E Z U S  C H R Y S T U S !

P o w r © !  d 3o  p r a c ^ .
Skończył się na razie okres krwawego znoju, i 

ciężkich walk wojennych. Trzeba rozpocząć nowa pra 
cę, do której wszyscy stanąć musimy, p^acę nad poło­
żeniem nowych fundamentów pod nasz byt państwowy 
i narodowy. Do tej pracy też wzywał w zys ki h pre- 
zycent ministrów w mowie, jaką wypowiedział w sej­
mie, przedstawiając program gabinetu, „W uroczystej 
chwili — mówił — kiedy zmknęły już z pism kom mi- 
katy wojenne, pozwalam sobie zwró ić s ę  nie tylko 
'do f*imj, ale do całego narodlu z przypomnieJem, 
bez pracy zorganizowanej, bez oszczędnoSęĄ bez świa­
domości, że kaidy dzień powinien przyros ć w /in  ’że- 
Hie się narodowego bogactwa, owoce zwycięzkiej woj­
ny mogą pójść na marne. Nie pójdą jednak na matne, 
jeśli chwila skończenia walk? będzie zarazem i dla ca­
łego społeczeństwa chwilą ślubowania, że podejmię o- 
UO z wytężeniem wszystkich sił trud pracy twórczej 
I że ta praca w tym celu będzie, aby zabezpieczyć 
iCdrową i szczęśliwą przyszłość narodu**.

Tak też postępują niemal wszystkie kraje, które 
W wielkiej wojnie udział brały. Tak postępuje zwy- 
tięztca Francja, tak też postępują pobite Niemcy, które 
mimo wewnętrznych niepokojów, dźwigają szybko 
swoje rolnictwo, swój przemysł i handel, naprawiając 
szkody wojenne. W Bułgarji rząd zaprowadził pirziy- 
mus pracy — od pracy zwolnieni są tylko ludzie sta­
rcy, ahorzy i młodzi do lat 17. Nawet w Szwaj arji, 
która całkiem się nie biła, a sprzedając walczącym 
swe produkty, doszła do ogromnego bogactw (jej 
pieniądze, franki, są dwa razy więcej warte od iran 
ków francuskich) — nawet w tej Szwajcarii potrzebę 
trący tak odczuto, że przez głosowanie powszechne 
ludności (tak zwane referendum) odrzucono wniosek 
Ośmiogodzinnego dnia pracy na kolejach, co u nas, 
thoc.d> .śiTiy biedni, pierwszy rząd socjalistyczny Mo- 
kaczewskiego zaprowadził.

Jeszcze więcej niżeli pilności i pracy jednostek 
-okować może zbiorowa siła i trud zbiorowy. KażtL; 
też gmina musi stanąć do wspólnej pracy. Musimy 
stworzyć i rozwijać Kółka rolnicze, kooperatywy 
(w.póM/k-hiis) musimy wspólncmi siłami pokuny- 
wać zapory, których nie mógłby pokonać człowiek 
pojedynczy. Państwo samo nie będzie w możność 
dostarczyć wszystkim odpowiedniej pomocy, to tei 
ktoby z założonemi rękanr na nią czekał, toby krzy 
wdę wyrządzał i sobie i innym.

Państwo ma zresztą olbrzymio zadania przed so* 
bą. Już samo przeprowadzenie ustawy rolnej wym iga 
ogromnych sił i wydalków Stworzone już zostały v  
sobne komisje ziemskie, które przystępują do wykona* 
nia reformy rolnej. Ogłoszono już nawet spis pite? 
wszyćh majątków, które w Galicji Zachód iej oddane 
zostaną pod parcelację db małorolnych i bc7Tolnych.

Niezależnie od tego odbyła sie w Wnr-Anwie wiel­
ka narada nad pomocą rolnikom. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele ministerstwa rolnictwa, różnych zwią* 
zków i zakładów rolniczych. Na naradach tych obmył 
ślano i ustalono program, który h cb .b  m-?. prowadzo* 
ny równo ześnie z reformą rolną. 7. pr .-graniu tego 
ogłoszonego przez ministerstwo rolnictwa, przekonać 
się można jak poważnie nasz rząd D ojm uje swe obo­
wiązki i ile poświęca wysiłków, aby rolnictwo Pol­
sce doprowadzić do sta,nu kwitnącego.

Oto najważniejsze ustępy tego programu:
1. Postanowiono kraj podzielić na okręgffezyli 

rejony rolnicze -  -jwłgj
2. Zająć się natychmiastową odbudową gospo­

darstw rolnych w okolicach zniszczonych wojną; ka­
pitału do tego dostarczy państwo. -  *-»

3. Podnieść hodowlę zv'ierząt gospodarskich
w związku a te*  rząd dostarcz? organizacjom rolni'



Czym pieniędzy zagranicznych na zakup koni za gra­
nicą — ’• ̂

4. Przystąpić do uiepsarenia (melioracji) ziemi) — 
rząd dostarczy planu robót i sir technicznych do ’>ch 
przepro w n d zenia.

5. Odbudować przemysł rolniczy
6. Otoczyć szczególniejszą opieką nowo powstają­

ce gospodarstwa włościańskie (na skutek reformy rol­
nej)

7. Zwiększyć wytwórczość nawozów sztucznych, 
oraz wyrób maszyn rolniczych, zanim nasze własne 
fabryki się uruchomią, Rząd zniesie clo od maszyn 
rolniczych zakupywanych zagranicą, ażeby rolnikom 
Uprzystępnić ich nabycie. f.

8. Nie wprowadzać sekwestru na płody rolncze, 
Itylko wyznac/yć stosowny kontyg9nt, czyłi określić 
Ile mają rolnicy dostarczyć na potrzeby państwa; po- 
m  kontyngentem mogą swobodnie pozbywać te płody 
m  wolnym handlu.

9. Dostarczyć zniszczonym i słabym gospodar­
stwom kredytu na dogodnych, tanich warunkach. -

10. Otoczyć opieką takie zakłady, które >ro®po- 
wszechniają umiejętności rolnicze.

11. Dostarczyć ludności rolniczej cennych wytwo­
rów hodowlanych tak roślinnych jak i zwierzęcych, 
mają więc pu wstawać gospodarstwa nasienne, farmy 
(małe gospodarstwa) wzorowe, szkółki ogrodnicze, 
stajnie bydła rasowego, obory bydła zarodowego i t d .  
Zakłady te będą utrzymywane przez związki gminne, 
sejmiki powiatowe, kółka rolnicze, przy pomocy pie­
niężnej rządu, jeżeli będzie potrzeba.

Już z tego streszczenia iprogramu rolniczego rządu 
■widzimy jak się on gorliwie zajmuje sprawami rolai- 
ciemi i ile poświęca starań i kosztów, aby stan rolni­
czy w Polsce postawić na wysokim stopniu. Przepro­
wadzenie tego programu obok reformy rolnej uczyni 
U włościan bogatą i silną warstwę narodu polskiego.

Ale do tego wszystkiego potrzeba pieniędzy, a 
Ukarb nasz wskutek wojny jest ubogi. W ęc  też mini­
sterstwo skarbu przeprowadziło na sejmie ustawę o 
pożyczce przymusowej. Poprzedziła ją pożyczka do­
browolna, na którą jeszcze do połowy grudnia zapisy­
wać się można, a kto ją we właściwym stosunku do 
swojej zamożności podpisze, ten będzie zwolniony od 
pożyczki przymusowej. Co więcej, pożyczka dobro­
wolna jest dogodniejsza, daje lepszy procent, ma różne 
przy wileje. Kto więc ma majątek, ten sam sobie winę 
przypisze, jeżeli będzie czekał aż go do wzięcia poży­
czki przymusowej przymuszą.

Organa skarbowe są już przygotowane do oszaco­
wania majątków i ten szacunek będzie służył za pod­
stawę dla pożyczki przymusowej. Pożyczka taka jest 
rodzajan podatku majątkowego, ale jestto podatek naj- 
słusznie zy, bo obciąża najwięcej majątki wielkiej 
tniljonowe, mniej majątki średnie, a bardzo mało, albo 
całkiem zupełnie nie obciąża hidzi posiadających mały 
majątek lub niewielkie dochody.

Ludzie nierozumiejący się na rzeczy ob wiali się 
•lego przymusu nie chcąc widzieć, że wszys;kie pań­

stwa starają się wszelkiemi środkami o uzdrowienie 
skarbu, to jest o dostarczenie państwu jak; ajwię 
kszych funduszów, aby zdołało naprawić szkód:, wo­
jenne, podnieść rolnictwo, przemysł i handel. Wysiłki 
w tym kierunku przybierają rozmaite formy (kształt.-,) 
ale wszędzie w ten czy w ów sposób nakładają cięża­
ry. W  bogatych Stanach Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej doprowadzono do najwyższego stopnia podatki 
bezpośrednie (od największych dochodów skarb ame* 
rykański pobiera aż 70 procent, to znaczy, że kto ma 
dochodu 10 milionów, temu ipódatki 7 imljonćw zabie­
lają.) We Francji podniesiono znów ogromnie podatki 
pośrednie. W  Niemczech i w  Austrji uchwalono wprost 
zabierać część majątku jako ofiarę, daninę na rzecz 
państwa; tam państwo nie pożycza, aby oddać i pła­
cić od pożyczki procenty, ale wprost zabiera. W Ang’ji 
także radzą nad tern, ozy taką „ofiarę11 uchwalić. W 
Niemczech oprócz „ofiary1* projektują obecnie i poży? 
życzkę przymusową.

A u nas chyba ludziom .zdaje się, że jesteśmy od; 
wszystkich bogatsi, kiedy mamy z wy kłami środkami, 
b©z wysiiku i trudu uratować skarb państwa. Inni /"Q- 
wu wołają: strach, jakie mamy długi, kiedyż to w yrła- 
cimy? Prawda, długi są wielkie — obliczają je na 80 
miliardów marek. Ale ponieważ nas obywateli państwa 
polskiego, jest około 30 milionów, to na każdego przy­
pada nie całe 3000 mairek. Gdyby marka wielę znaczy­
ła, gdyby znaczyła choć tyle co przed wojną korona, 
to dfng byłby ciężki. Ależ ta majka znaczy dz.ś tyle 
co dawne 4 halerze, więc IGO miljardów to tyle co 
ptnzied wojną 4* mil jardy koron, to znaczy, że dług na 
każdego przypadający wynosi iyle co 133 korom przed; 
wcjr.ą. To chyba nie tak znów wiele, aby krzyczeć o 
bankructwie. Bo cóż znaczy 3000 marek, jeżeli za kro­
wę musisz zapłacić 5,000 marek? a za konia 30 tysię­
cy marek? jeżeli kilkomorgowe gospodarstwo z in­
wentarzem warte 25 tysięcy marek?

My mamy 100 miljardów długu, aie Niemcy (pomi­
jając olbrzymio sumy, jakie mają zapłacić Francji, 
Anglji itd.) mają dziś długu 300 miliardów, a powewtż 
marka niemiecka znaczy AV<Ł razy więcej niż polska, 
więc długi niemieckie wynoszą 1300 miljairdów, trzynah 
śd e  razy więcej niż nasze. I Niemcy nie krzyczą, ale 
pracują i są pewni, że pracą i oszczędnością spłacą' 
swoje długi, a  Francuzi? Ci mają długu 200 miljardów 
franków, to jest 3000 miljardów naszych marek czyli 
30 razy więcej długów państwowych, niż my mamy. 
I także nie plączą, nie biadują, tylko pracują, również* 
pewni, że się zczasem z długów oczyszczą.

Więc wszelkie gadaniny o nas-zem bankructwie* 
są głupie, jak głupie są obawy o pożyczkę przymuso­
wą. Zasili ona skarb państwa, a niewiele lat upłynie, 
kiedy się zupełnie odbudujemy, jeżeli będziemy praco­
wać. Bujnym pionem pokryją się dzis:ejs/e ugory, a 
da Bóg doczekać, to jeszcze będą do nas ludzie p rz y  
jeżdżali , by się uczyć jak naieźy gospodarować, tali 
jak dziś przyjeżdżają do Poznańskiego, gdzio rolnik Z 
każdego morga dwa razy większe niż u nas piony w y



dobyć potrafi. Tylko trzeba; pracować, pracować i 
Jeszcze raz pracować... Bez pracy, nie będzie kołaczy.

Reforma rolna w M a łp ls c e .
Jak wiadomo w  Małopolsce powołano do żyda  

trzy  okręgowe urzędy Ziemskie, w  Krakowie, w Prze­
myślu we Lwowie. W  obrębie każdego Urzędu powo­
łano do życia powiatowe komisje ziemskie, w skład 
których wchodzą: komisarz ziemski, jako przcwodni- 
iczący, dwóch zastępców Rady powiatowej, starosta 
łub referent rolniczy reprezentant prawników, 6 przed­
stawicieli społeczeństwa, mianowicie jeden ziemianin 
reszta małorolni i bezrolni Do zakresu działania tej 
komisji należy: wydawanie opinji o wykupnie majątku 
© kwalifikacjach nowonabyweów, o planach pargela- 
pyjnych i tw oammij gospodarstwa.

Szereg powiatowych komisji w  Małopolsce odbył 
Już zebrania np. w  powiecie tarnowskim, podgórskim, 
białsldm, wa|dowick!im, dąbrowskim, mieleckim, yrop- 
Czyckim, nowosądeckim, grybowskim, myślenickim, 
bocheńskim i wielickim. Na tych posiedzeniach przed­
stawiono już majątki, które mają iść na parcelację. 
IWedług ustawy w  pierwszej linji na parcelację prze­
inaczono majątki źle zagospodarowane, dziko parcelo­
wane, oraz będące przedmiotem spekulacji. W  czasie 
najbliższym wszystkie powiatowe komisje ziemskie 
Zatwierdzą, które z tych majątków uledz mają przymu­
sowej parcelacji. Okręgowe urzędy Ziemskie, zwrócą 
kię do właścicieli, by w ciągu 30 dni dobrowoln e ugo- 
SJzili się co do odstąpienia majątków. W  tym też cza­
sie ma ministerstwo rolnictwa prawo wyłączyć Pe'  
iwne majątki z pod parcelacji na cele publiczne jak rp. 
Bzkoły rolnicze, majątki nasienne, hodowlane, prze­
mysłowe. W  takich wypadkach majątek wyłączony 
nie podlega yarcełccji w  całości lub w  azęści.

O ile po 30 dniach właściciel dobrowolnie nie odstą­
pi majątku, wtedy nastąpi postępowanie w  sprawie 
przymusowego wykupna. Okręgowe Komisje Ziemskie 
pa posiedzeniu publicznem przy udziale stron przepro­
wadzą dowody i wydarłzą orzeczenie jako pierwsza 
fas tan c ja. Od tego orzeczenia służy interesowanym i 
prezesowi Okręgowego Urzędu Ziemskiego prawo 
Wmesienia rekursu w  ciągu 30 dni do Głównej Komisji 
Ziemskiej w Warszawie. Orzeczenia Głównej Komisji 
Ziemskiej są, ostateczne i natychmiast wykonalne. W 
razie naruszenia ustawy przysługuje stronom zaskar­
żenie orzeczeń Komisji Ziemskiej po wyczerpaniu to­
ku instancji do Najwyższego Sądu w  Warszawie, a to 
|W ciągu 60 dni od orzeczenia Gł. Komisji Ziemskiej.

Okręg krakowski obejmuje 23 pow polityczne, w 
których znajduje się 10 Urzędów Ziemskich. Na Czele 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego stoi dr. Łącki. 
[Wszystkie powiatowe Urzędy Ziemskie są już urucho­
mione. Okręgowa komisja ziemska w Krakowie nie 
została jeszcze zamianowaną, ale wnioski Już odcsz*y 
do Warszawy.

Czołg w niewoli.
Dwanaście naszych czołgów (tanków) ruszyło da 

ataku. Zaturkotaly motory i czołg sapnęły iaz  i dru­
gi i powoli, nie spiesząc się zbytnio, potoczyły swe ol­
brzymie cielska po gruntach rozszarpanej granatami 
ziemi, niszcząc wszystkie przeszkody.

W  jednej z tych potężnych machin widocznie nagle 
się coś zepsuło, albo też mus'af natrafić ów czołg na ja-« 
kąś niespodziewaną przeszkodę, gdyż znalazł się nagle 
w pozycji zgoła niewygodnej: utknął mianowicie w ro­
wie przydrożnym, przechylił się cały na bok — i dalej 
ani w prawo, ani w lewo.

Motorniczy, siedzący w głębi, podniósł wówczas 
głowę i rzucił dwom swoim towarzyszom:

— Tylko się nie ruszać. Nie wychodźcie! !bolsze­
wicy mogą być niedaleko. Trzeba zaczekać. Zobaczy­
my, co dalej będzie.

— ' Pewnie — odparł jeden z towarzyszy i wyjrzał 
przez wąziutką szparę w  bocznej ścianie czołga.

Ze dwadzieścia minut przeczekali w głębokie; o mil­
czeniu.

—  Nudno, psiakrew, tak siedzieć, ujby w' V- -„S. - 
niu jakiem... — mruknął znów jeden z towarzyszy  i 
ziewnął szeroko.

— Psst... — odpowiedział drugi i poiożył pałce na 
ustach.

Z zewnątrz dal się słyszeć szelest jakiś, niby stą­
panie ludzi przez gąszcze k rzr.kow.

— Bolszewicy! — dodał jeszcze objaśniające i z a ­
gasił papierosa, Któ-egu był zapalił przed chwilą ukrad­
łam, z nudów. W szycsy trzej znieruchomieli i wnętrze 
zaległa tak głęboka cisza, jakby w  nim żyw a dusza nie 
przebywała.

Jakoż byli to rzeczywiście bolszewicy. Niewielki 
oddział, złożony z pięćdziesięciu najwyżej ludzi. Do­
strzegli nieruchomą machinę z daleka i teraz właśnie po­
kazywali ją sobie palcami

Chwilę się naradzali, nieśmiejąc podejść.
Nuż ruszy z miejsca, a *ćsreze plunie 'w  ich stronę 

ulewą strzałów, które śmierć niosą! Powoli jednak spo­
kojne zachowanie się czołga dodało im odwagi

Przywódca oddziału rozkazał opanować czołg. —* 
Ha! Rozkaz, to rozkaz. Podbiegli, otoczył: go wókóló, 
óbstukali... nigdzie ani palca wcisnąć,

Ale zdobycz' była łakoma. Aż im się o,-;,:-.v do uicf 
śmiały! Takiego przyprowadzić, to dopiera zasługa i.ił* 
mała! I pochwalą — i rnoże do drugiej linji, poza froat 
odkomenderują w nagrodę!

Skoczyło paru po konie. Wrócili niebawem w licz- 
niejszem towarzystwie żołnierzy: prowadząc dziewięć 
par niewielkich, ale silnych kozackich koników.

Wreszcie wszystko było gotowe. Konie z wymie­
niem szarpnęły raz, drugi' — olbrzym drgnął, ruszył « 
miejsca i powoli wymczył się na szosę.

Ale tu stała się rzecz dziwna:
W ewnątrz machiny cznrtowskiej, w/Dfeł <fof 

woli, poczęło coś '- rc z e ć  ‘ zrar»
cicho, potem coraz donośniej i szybciej.
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To motorniczy, poczuwszy, że się już Czołg wydo­
był z opałów, puścił niotor. Mrugnął przytem oczyma 
porozumiewawczo, na kolegów, jakby zalecając im: 1

— Baczność! Potem wy róbcie swoje.
Czołg ruszył z miejsca. Zazgrzytały potężne łań­

cuchy, zachybotał się ociężale przód machiny, która po­
ważnie, statecznie wjechała na najbliższą parę uwiąza­
nych koni.

Co się tam dziać zaczęło! Powstał krzyk, pisk, szar­
panina! Oszalałe z przerażenia zwierzęta w okamgnie­
niu potargały zaprzęg, uciekaj c na oś ep, przeć si.b, ... 
Powietrze napełniło się krzykiem ludzi i oranionycn, !ub 
tylko przestraszonych, a tymczasem czołg jechał dal j.

W kilka minut bolszewicy opamiętali się o tyle, że 
niektórzy poczęli biec, aby zatrzymać czołg.

Czołg był już od nich o jakie trzydzieści kroków.
— Hę — spojrzel, wówczas po sob e jego uwięzie­

ni mieszkańcy — pora?
— Zdaje się, pora...
Cichutko, bez szelestu wysunęła się lufa kalrabinu 

maszynowego i rozległo się charakterystyczne tur­
kotanie.

Niebawem mała kąśliwa gadzina cofnęła się z po­
wrotem do wnętrza. Nie było już do kogo strzelać. Tru­
py końskie i ludzkie walały się na drodze, a tylko z da­
leka dobiegały jeszcze wrzaski uciekających w popłochu 
krasnoarmiejców.

Motorniczy bez pośpiechu zawrócił, zataczając sze­
roki łuk. Czołg wydostał się z „niewoli" i ruszyi k.’ swo 
Hm towarzyszom.

Na L :twie.
T ' Jeszcze raz zamanifestowała się łączność rządu 
Kowieńskiego, Ł zw. rządu „Taryby", utworzonego je­
szcze za czasów okupacji niemieckiej przez Niemców 
z Niemcami Jak już donieśliśmy, w ubiegłym tygodniu 
Rada ambasadorów postanowiła przeprowadzić w Wi­
leńszczyźnie plebiscyt pod kontrolą. Ligi narodów, na 
jco rząd polski zarez się zgodził. Tymczasem Litwini 
nie myślą, jak się zdaje poddać si? temu postanowieniu 
albowiem, nie mając własnego wojska werbują <51 waf 
eie ochotników niemieckich, z zamiarem oczywiście 
prowadzenia wojny z Polską. To też kazuje się —- 
same dzienniki niemieckie, przeciwne pra, ewowi krwi 
o tern doniosły — że z Prus Wschodnich przechodzą na 
Litwę całe oddziały żołnierzy i oficerów niemieckich. 
Jestto jeszcze jeden dowód więcej, że Niemcy nie za­
niedbują żadnej okazji, aby utrudnić .położenie Polski, 
mimo, że w  sporze litewsko-polskim zobowiązali się 
do neutralności. Rząd polski powinien zażądać Ener­
gicznie wyjaśnienia od Berlina i  zwrócić na położenie 
uwagę państw koalicji. ,

Rząd t  zw. Litwy Centralnej, utworzone] przej- 
fciioyyo przez gem Żeligowskiego ozgui w. jłauwjrm cig-1

gu jaknajspieszniej przygotowania do zwołana kon­
stytuanty, która ma orzec ostatecznie czy Wilno pia- 
gnie należeć do Polski.

M mister rumuński w W arszawie
Do Warszawy przyjechał po krótkim pobycie W 

Pradze Czeskiej rumuński minister spraw zagrani­
cznych, Take Jonescu. Przyjazd tego ministra naa baj* 
dzo wielkie znaczenie. Idzie tu bowiem o to, ozy Pol­
ska weźmie udział w zainicjowanej przfz p, Take Jo­
nescu małej entencie, czyli w sojuszu państw środka- 
wo-eurojpejskich, do którego już należą Czesi, kt czy 
jako sojusznik nielojalny, a więc niepewny zrażają wła­
ściwie Polskę do tego międzypaństwowego ugrupowa­
nia. Bez względu jednak na to. jak się co do malej en- 
tenfy ułoży' nasz stosunek, zaznaczyć należy, że w in­
teresie tak Polski, jak Rumunji leży zawarcie ze sobą 
jaknajściślejszego kontraktu, nie wyłączając nawet so­
juszu. Z Rumunją bowiem mc nas nie dzieli a wiele rze­
czy łączy. Mając np. wspólną granicę z Rumunią ko* 
rzystamy z drogi do Czarnego Morza. Z drugiej strony 
Rumunia i Polska mogą mieć w przysz'oścj wspólnego 
wroga w Rosji, przeciw któremu wspólnie łatwiej się 
bronić będą mogły. Warszawa przyjęła gościa rumuń­
skiego bardzo życzliwie, co okazuje się już choćby % 
tego, że p. Take Junbscu zamieszkał wraz z mał onką 
w Zamku Królewskim, gdzie mogą stawać tylko wyją­
tkowo cenieni przez państwo nasze goicie. Zaznaczyć 
należy, że minister rumuński jest pierwszym mini­
strem spraw zagranicznych obcego państwa, który 
odwiedza Warszawę.

iv Steyyeh  Ziednoczonyc^s
w dniu 2 listopada miała rozstrzygnąć się kamp-ma 
wyborcza na prezydenta Stanów Zjednoczonych, który 
ma objąć władzę po prezydencie Wilsonie. W  chwili 
gdy to piszemy niema jeszcze wiadomości kto zwycię­
żył, kandydat demokratów Cox, czy kandydat repir 
blikanów Harding, to polityka amerykańska pójdzie 
po linji jaknajmiejszego angażowania się w sprawy 
europejskie i będzie niekorzystną dla Ligji Narodów: 
'przynajmniej w  takiej formie, w jakiej się ona ter a-z! 
znajduje. Odsunięcie się Ameryki od spraw europeh 
skich byłoby dl? Europy i dla nas niekorzystne, albo­
wiem Ameryka wśród mocarstw koalicyjnych isto­
tny idealizm, bezstronność i sprawiedliwość.

N A D E S Ł A N E .

Kraków, Wolska 35.
leczy choroby ostre  i crzewleUłe środ ­
kami przyrodniczymi i hom eopaty­

cznymi.



-Ju D.-.icl Kzyuiiko-kai.

7 isie izieit. O p . NA1P-, isikandia
8 Pon eoz. G o d ff id a , Ma..ra

9 \K/ toreic T eodora  i O resta

' 1 0 Środa A n d i .e a ,  G e n o -.tfy

44 Czwartek Marcina ojsiiuna

i'2 Piątek 5 br*ci :nt;cŁri'i.i0|ć.w

4 3 S o o o ta Llydatca, Aebmy

00 KAM DAJE OBECNIE TRAKTAT ZAWARTY W  RYDZE.
Co zyskuje Rolska przez t r a k ta t  ryski? Na pytanie to  od- 

powiadn pro i. Romer w wywiadzie, udzielonym korespondentowi 
„K tu jera  J-v cv, skiegu":

Polska zjednoczona do linji Curzona obejmuje 251 tysięcy 
kilometrów kwadratowych, 24 miljony ludności, gęstość zalud­
niania blisko sto na kim kwadr. Polaków na tern obszarze jest 
tU preeent.

Uzyskany trak ta tem  w Rydze obszar od linji Curzona na 
WBthtd liczy 135 tysięcy kim, kwadr., oraz 4 miljony ludności. 
Gęstość zaludnienia niżej 36 kim. kwadr. Procent katolików na 
jtym obszarze 44, prawosławnych 42, żydów 12, ewangieliknw i 
mahom etan 2. Pod względem narodowości procent jes t następu­
jący; Polaków 40, Białorusinów 16, Litwinów 3, Rosjan 6, osób 
iokreślajęcych się mianem „tutejszy" 6, żydów narodowców 7,

r trfw 22.
W skutek słabego zaludnienia nowoprzyłijczcnyoh ziem pro- 

uuwł tłoIaków na całym obszarze państwa ulega malej ty lko  zima- 
sde. Psiaków w dotychezosowyełi granieneb jest 62 procent. Rusi­

nów 17, Białorusinów 3, Niemców 4, żydów narodowców 7, reszta
Olitż- AkH~j<.U.iC.

z ,A a o u n  n li/.L U 'ń  \V r,zniiU,ii i\A  iU.li.LZ Wtól X MIAST, 
Aiuu..-uiotwi i .  ...irLWa i dóoi puuscwowycti zaj ; io drzewo opae 
ioł.o na i żucia gimn wiejski.u i liinpM.nti v\ e Wszystaii li lasach 
vv ^ j ę .u  i.ta0ui.,cn uusiti ,at ..nu , pu i la. p .  ua 1 hele*
>-ar zareoionoj puwieizcluii w lasach ine uOciltżonycU s e r w i t u t e m ,  
W iasuutiu  lasuw u.um  to uizcwo wyrąbać i oddać w term inach 
uzuaczon,,  ̂u uo komisji ruzuziaiu drzewa. Komisja ror.lzieliła 
orzewo opaiowe lia, gminy i miasta. Organizacją zwózką, o ra ł 
rozdziałem drzewa opalowego ruiędzy ludność zająć się m ają UL 
rząny giuiune, względnie jmagislraty.

CzAKiiAW iKNii. DEiiKAUDANTA. 1‘or, Samuel Hagler, ska­
zu uy za spizeiiiewieizeiue uajp iu  w i»c Lwowie na 8 ia t więzie­
nia, a  luibiLpue w VV Olsza wie na naię śmierci przez rozstrzelanie, 
został przez naczelnego wouza, Piłsudskiego i naczelnika państw a 
ułaskawiony przez zamianę mu kary na 8 la t ciężkiego więzienia.

Jakkolw iek podobny a k t łaski nie spotkał dotychczas ia  
dnego katolika, nawet prostego żutióerza, żydzi będą nada! wo­
łać, że Polska jest dla nich macochą. Niedawno np. naczelnik 
państw a ułaskawił żyda oficera, skazanego za tchórzostwo, cho­
ciaż wyroki za trh łrto stw o , wydane na zwykłych żomierzy, były 
wykonywaie. A przecież tchórzostwo oficera jes t większym wy­
stępkiem. Mimo to żydzi oskarżają Polskę, choć korzystają tu  
z przywilejów.

ZiEM NiAKI SA OBECNIE jednyu z najtrudniejszych do 
otrzymania artykułów spożywczych, pomimo, że plony tegoro­
czne są baiuzo pomyślne i pogoda sprzyjała kopaniu. Na prze­
szkodzie stoi bruk dowozu i spekulacja

Komisja "ejmowa uchwaliła wezwać rząd do ograniczenia ru ­
chu pasażerskiego w celu szybkiego rozwiezienia ziemniaków.

KM! AJ A BANKNOTÓW CZESKICH. W  Czechach została, 
wydana emisja banknotów. v  sumie 2 n r j  k o re r cfceSkich, które 
mają być specjalnie użyte na podniesienie przemysłu cukrowego.

STRAJKI W E FRANCJI A U NAS. We Francji prasę ph r »  
sze trzy la ta  wojny nie było w całym przemyśle wojennym f 
z wojną z\'Tnzenvm - w': iednogo stm lkii. A u n*H*

ALBIN JAWORSKI
(p r z e d t e m  W .  K o s y d a r s k ł )

H A N D E L  H ^ C Z Y Ń  K U C H E I Y : '
O l' a*  ? r i j j ’ iu t 6 w

d l a  g c s 9 & d i r s w ^  d o s n o w e ^ c  
K r d t i ó w ,  c ^ - n e k  g t .  L . ' 4 .
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W3Sie, a lu m in io w e  

i p o r c e a n m
Wyrób' rń zewre

jako to : Falki siol- 
nice Jo  ciasta. — 
Palki i deski Je  mię- 
ąa. — Y es7ad elka 
da śeierei zek. Kom­

pletne 1 żniki.

Umywa** biuro e 
i p  ri-o  c;ve.

Wieszadła stojące.

Lodowni? s g e ^ t w Ł
Lałąrnjz stsje.niH, 
pokoiow e. rcifBtt 

sł'-wr»*t<e.
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itj „Pszczółka**
Wątli? łu.c-5 ar­
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Baniaki i b -iie! ynkc- 
we do prania bielizny.

Bsńkl na Ri efcn.—  
StOjice cynowane 
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Pamiętniki

Icka Bsmbef̂ sa
HumoryBtyozna Książe­
czka, napisana w żydo­
wskie? notszbzyź. nrzez 

Janika Kugaisklegiy 
ht.no z przesyłka 5 Mk. 
WyByła za poprzeanie-a 
nadeslemiem pieniędzy
4»(lministrac»a..PRAW01f“  

•iw. b!Iw Sfeia ska fi.

SSwb R3 jiilanlp, Wysyłka na prcwlitcyij odwr-itn̂ s. i
SCU" ■>■;

K i i o i i i  s  f’ i s b  f i s r a i a w k s ! !

Z łąk  i Pól
i-OK/ye p rzez  J a n t k a - z  
B u g a ja  z przesyłką 10M.

Ofiary
d ra  * nt i: r. 1831 ra p isa ł 
W . K o r  .- .- i/ic z  z p rz e ­

sy łk ą  .. M m ck.
Do a yeia w

Adm. „Prswiilv“  K r n ^ w .
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Fabryka cykoryi 
„ŁfcS ĘOZ*‘

zakus > ; ;>zdą ilość cykory i 6urowej i s u ­
szonej po cenach na] wy/.szych. 

Ł askaw e o ferty  wagon do Głównej R e- 
prezcojfecyi Łal iq<izk!ej fabryki cyko-

Ba a
KR&KÓU, W rzesińska 3.

D O K  R O L N I C Z Y
Zastępstwo prościeiowskicj łab v< ma i m  r in cmfc F. W rhtetiega

N O W Y  ą  ,  k u  H j ł F r t A M O ^ f c J ,  L .  I .
poleca: Kieraty k ry te  1- i 2-konne W ich te r  lego 7 Z I. Młocar>i‘< ' 
kieratow e z w ytrząsaczam i i sitem  na kółkach pr/ewozowych, 
słynne 1 M. R. 18 w ichterlego. M łocarnie ręczne L. M. K. Wicu 
terlego. P rzystaw ki uniw ersalne. K om pletne g arn itu ry  mtocarnian< 
z pasam i skórzanem i W icnterlego. Młynki do czyszoze da zboża k a- 
jowe. S ieczkarnie ręczne i kieratowe. UWAGA: Cenników niewyRy 
łam v. — Zaraz zamówić i zadatkować ho za 'Bj y na wyczerpaniu.HafS*'

llim o , ż j  w skutek w ojny tow ary  znacznie po­
ci ro  ały f irm a :

i ^ r s a c y  C y c r e s
t&faK. OW, S z e w s k a  13 |1 7.

spLzedaje iow ary po nadawy 
c ajn e nizkieh c n. oh. N ik ło  
wy »ystem  Koskopf Patent 
z łańcuszkiem  Mk. 241)' - ten 
sain na kam ienie Alk. 280' — 
N ik ló w . lu b  s ta l .  p la s k i  zet?, 
z  p o tc  c y fe rb i .  Mk. 400 Sta 
Iowy damski na r ik c  Mk. 4t'0 

Budzik przedwo enny M u 4 0 n - -  lla r .n o Ł i t  
po Mk. 3 .C — 400 — 0̂0* i wyżej. ><yaineut) 
b )  hzk la po Mk. 25 •— i 350' -  Maszynki do 
w lotów  po Mb. 250' — 00'- — ; 3 ;<• B rz y
tw y po Mk. 80* — 9ir — 100" — W ysyłka za za 

liczsą pocztową.
Cernlk Ilustrowany za przya'an cm  3 Mk.

W«łaę surową i fabrykowaną
■ akapi; w każdej ilości P semne zg o sz t- 
a i i  p a d t  „ W e łn a "  p rzym uje  D d u o  ogło- 
■zeń 19. Fałiek, Kraków, Bonerowska 11.

Sztuka kościelna
Lwów, p lac ha lick i L. 7

poleca w wielkim w yborze:.k»py ,o rna ty ,stu ty .su  
<ieiii£i haftowane. b ’gnry  z drzewa masy, chora 
wie, baldachim y, iówiece sztuczne, woskowe, ste­

arynow e i kw iaty. D ew ocjonalia. Główny skłai 
>siązeczek do nabożeństw a dla dz iec  „Spiewajcn 
i.Janu*, Podręczników  adoracyi N. S ak ram en t .

NO W  OTWORZONY 
ZAKŁAD S Z K L A R S K I oraz S K Ł A P  S Z Y 8  DO OKIEN

S. FINKELSTEiN
KRAKOM* \ Bożego Ciała 12.
Zakład orzy mu e wszelkie rc boty szklarskie 
rak również wykonu e roboty budowlane i 
wszelkie reperacje. Dostarcza szklą według 
zamówień w każ.dei ilości. Opiawia obrazy 

po cenacb przysteonych.

G o sp o d yn i
w średnim  wieku, zna­
jąca  się  b dobrze na 
gospojar> tw se i um ie­
jącą  dobrze gotować, i o- 
szukuje pos dy na ple­
ban] i. — Zgłoszenia do  
A dm inistr. „P iaw dy" w  

Krakowie.

Organista
może objąć posadę od 
1 lis to p a d a  br. Pierw­
szeń stw o  mają s ta rs i , 
zna jący jakie rzemiosło. 
Ks. Suwada, proboszcz 
w Rożnowie, p. Gtódek 

nad Dunajcem.

Brna IW  § i i  icsl WISŁA
Lud o w e l i  w a rZ jS iw o  wzajemnych ubezpieczeń w  KRA KO W IE  ul. Radziwiłłowska 2 3  dom własny.

Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych towarzystwach? Chłopi powinni 
wszyscy ubezp‘eczać swe mianie tylko w swojej „ W I Ś L E 4*!

Podwyższajcie wartość ubezpieczony bo materyały i robocizna droga.

We wsi. gdzie dotyclczas iest mało członków „Wisły* a niema agencyi niechaj

I b V  M I L  *  V  C J S K C W Y  lub piśmienny włościanin zgłosi się do
dvr.k'-v ..'i iS ł V'* p otr7\rra r,ó,i*r?enie > korzystny a uczciwy zarobek

“A v'=r*i JrM- ̂ V'
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